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Dnia 4 lutego w Warszawie odbędą się Wybory do Rady Kasy Chorych. 
Lista P. P. S. ma numer 2 .
Głosujcie wszyscy na listę numer 2 .

Państwo a spekulacja.
eycjj , Poprzednich artykułów, ilustrują- 
Sunka K łami an arch ję, jaką w naszych sto- 
żY cl S^spodarczych zapanowała, nalc- 

^rzurić jeszcze garść uwag.
ra2cs’̂ 1 którego również często się 

dla upozorowania masowego 
TWozu z kraju artykułów pierwszej po- 
zeby, jest, jak wiadomo — „poprawa na­

szego bilansu handlowego"...
Wice-minister przemysłu i hamflu p. 

^trasburger zaryzykował nawet twierdze- 
n*ei że Mans ten zbliża się jakoby już do 
^^anu „czynnego"... Ta „radosna" nowina 
Jjj* osładzać cierpienia nękanej drożyzną i 
.,-odem ludności.

Tymczasem, jak się okazuje, twierdze-
p. Strasburg er a są mocno... zaróżowio­ne.
zestawienia naszego eksportu i impor- 

11 stwierdzają bowiem, że w pierwszem 
Półroczu z. r. przywieziono do kraju towa­
rów za 279 milj. franków szwajcarskich a 
'Wywieziono za 125 mil jonów, czyli że defi- 
°Yf naszego bilansu handlowego wynosi za 

roku 154 miij. franków szwajcarskich 
Wedle ostatniego kursu marki przeszło 

^ 0  miljardów mkp., wedle zaś kursu ów- 
c.ósmego (lato 1922) przeszło 150 m iljar-’ 

mkp.
i ,  O czem to świadczy? Przedewszyst- 
kiern o fcem, że polityką wwozowo-wywozo- 
^  kierowało u nas dotąd zawsze niepoję- 
e Jakieś niedołęstwo, -jeżeli już nie zła 

^ c z  wola, a następnie o tem jaką strasz- 
klęską dla k r a ju *  jest wywóz nielegalny, 

r^dow i pod nosem, całkiem jawnie i ma- 
5o'w° przez snekułantów, dotąd zawsze u- 
P^wiauy. Wywóz nielegalny — staiysty- 

oficjalną zupełnie oczywiście nie ob/ą-

n . ^  wywozu tego handlowy nasz bilans 
j* ,n?niejszej nie odnosi korzyśa. Speku- 

Cl’ Wywożący żywność i inne produkty 
l  granicę, wykradają poproś tu nasze c- 

? brodowe, okradają państwo i podgry- 
,1 3  egzystencję miljonów ludzi, gdyż od- 

*»Tĵ ac rynkowa krajowemu potrzebne mu 
. Auły, potęgują ich drożyznę w tempie, 

dewaluację marki i jej naturalny 
^ Y w  na ceny, daleko poza sobą zostawia. 

Czv znajdzie się naiwny, coby przy- 
* że wszystkie nasze dotychczasowe 

ządy o tem wszystkićm mogły mewie- 
'■’zicć, równie jak i o tem, do jakich ma- 
"•wych nadużyć prowadzi każde rządowe 
^Zwolenie na wywóz legalny?! Czy znaj- 

4 jaę łatwowierni, którzyby uwierzyli, ie  
*^ąd wydając swoje „zakazy" wywozu, 
t-an:>a! później z  całą surowością nad tem,

by organy podległe zakazu tego ściśle i su­
miennie przestrzegały?!

Toż cała Polska stoi otworem, jak 
karczma przydrożna! Granice państwa 
zupełnie nie są strzeżone przed wywo­
zem?! A każdy dotychczasowy nasz Rząd, 
rohił zawsze minę, jak gdyby o tem wszy- 
sikiem nie wiedział... Osobliwe to stanowi­
sko staje się zrozumiałem dopiero gdy się 
zważy, jak to różne przemożne zakulisowe 
wpływy o to się starają, by Rząd nie 
wprowadzał ograniczeń... „w wolnym obro­
cie towarowym"—wedle słów p. Strasbur- 
gera— czyli w wolnym pasku, zwłaszcza, 
przez Gdańsk, który dla wielkich agrarju- 
szów i wielkich spekulantów stał się drogą 
do mil jardowych zysków...

Rząd obecny wvłonił lotne komisje 
kontrolne, które zbadać mają rozmiary wy­
wozu nielegalnego. Nadto czytamy w pi­
smach, pochodzącą z kół oficjalnych, wia­
domość, że Rząd „utrzyma (!) nadal za­
kaz wywozu artykułów spożywczych" i że 
ma zamiar korzystać z dotychczasowych 
doświadczeń, które wykazały, iż „indywi­
dualne pozwolenia były przyczyną nadużyć 
i spekulacji", na co — dodajmy nawiaso­
wo — „Robotnik" wskazywał oddawna!

Nadto na posiedzeniu Sejm. Komisji 
aprowizacyjnej dn. 18 b. m. przedstawicie­
le Rządu oświadczyli, że wszelki wywóz 
artykułów spożywczych został wstrzyma­
ny.

Jakże można jednak wierzyć tym za­
powiedziom, gdy tego samego dnia ukazu­
je się w prasie druga wiadomość, mianowi­
cie, że:

„dn. 16 b. m. Głów, Urząd wywozu i 
przywozu wydał firmie „Kooprolna" (Ko­
operacja (?!!!) rolna) w Warszawie certy­
fikaty na toywóz 1400 wagonów jęczmie- 
mia , dalej że ta sama firma otrzymała z 
tegoż urzędu 260 świadectw wywozowych 
na żyto , który to transport „objąć ma kil­
ka tysięcy wagonów"...

A więc — gdzież prawda? Czy Rząd 
da lafcie wyjaśnienia? P. Strasburger twier­
dził niedawno, że podawane przez prasę 
„nieprawdziwe" wiadomości o pozwole­
niach na wywóz „potęgują drożyznę”, bo 
spekulanci z każdej pogłoski korzystają. 
Oczekujemy tedy ze strony Min. Przem. i 
Handlu zaprzeczenia powyższej wiadomo- 
ści- tembardziei, te  praktyki G. Urz. Prz. 
i Uvw. bvły już swego czasu dostatecznie 
w S-ejmre oświetlone pracz posła tow. Mo-
raczcwskiego...

Jeżeli Rząd obecny zechcą złożonego 
w komisji sejmowej przyrzeczenia dotrzy­
mać, to znajdzie chyba dość powagi i siły, <

fSs i  *wvf

by rozmach poprzednią bezkarnością roz­
wydrzonych spekulantów ukrócić ą  pod­
władne sobie organy zmusić do surowej 
kontroli i strzeżenia granic.

Bo chyhą dość już klęsk poniosło do­
tąd i państwo i ludność, przez spekulację 
paskarską.

Jakież bowiem „korzyści" z wywozu 
ma rrp. skarb państwa? Odpowiednio wy­
sokich ceł wywozowych — które bodaj w 
części wyrównywałyby np. doda tle i droży- 
Żniane płac pracowników państwowych — 
niema, więc z ceł eksportowych państwo 
nie korzysta. Nasze rządy klasowe wpro­
wadzają tylko cła przywozowa... dla „o- 
chrony wytwórczości krajowej".,. O ochro­
nie zaś interesów ludności i skarbu państwa 
przy pomocy ceł wywozowych, nikt nie 
myśli!

Z walut zaś obcych uzyskanych z wy­
wozu skarb państwa również nie korzysta, 

j bo żaden spekulant nie jest taki głupi, by 
j  cewizv, na pasku zarobione, „drogiej oj­

czyźnie" oddawał. Wolą je lokować w 
bankach zagranicznych, jak to czyni np. 

i nasze „patrjotyczne", chjeńsłae ziemiań-

stwo, albo trzymać u siebie w kasie i spe­
kulować niemi na szkodą marki polskiej!

To też następstwa całej nasze; dotych­
czasowej polityki gospodarczej i ekonomi­
cznej są najzupełniej opłakane.

Od 3 lat „podnosimy" wytwórczość 
rodzimą, i „poprawiamy" bilans handlowy 
a równolegle z tem: od 3 lat położenie 
skarbu i ludności stale się pogarsza, pod­
czas gdy zyski spekulantów i pa skarży do­
chodzą do zawrotnej wysokości.

I nic bardziej jaskrawo nie charakte­
ryzuje ciężkich ofiar, złożonych dotąd 
przez nasze państwo na ołtarzu... kapitali-* 
stycznej spekulacji, jak następujące cyfry 
naszego budżetu z grudnia z. r.

Zadłużenie skarbu państwa, ok. 600 mil­
iardów, obieg banknotów ok. 700 miljar­
dów, przy bardzo drobnem pokryciu, nie li­
cząc jeszcze nowej, zapowiedzianej już e- 
misji.

Oto zdumiewające rezultaty polityki, 
która dotąd idzie zawsze po linji intere­
sów wielkich obszarników i kapitalistycz­
nych rekinów.- Kcz.

„Bezpartyjni" i chadecy.
Wśród list kandydatów do Rady Kasy 

Chorych jest lista „bezpartyjnych Związ­
ków pracowniczych" Nr 7. W odezwie swej 
nawołują owi bezpartyjni inteligencję pra­
cującą do głosowania na listę Nr 7 „we wła­
snym tej (inteligencji pracującej) intere­
sie".

Na czemże polega ów „własny inte­
res"?

Idzie o „zapewnienie pracownikowi 
szybkiej i należytej opieki lekarskiej w naj­
szerszym zakresie.

Słusznie. Jaka zaś droga ku temu? 
Chadecy mówią, że trzeba Centralną 

kasę rozbić na szereg drobnych kas. My 
twierdzimy, że rozbicie Centrali interesom 
ubezpieczonych krzywdę zrobi. Drobne ka­
sy będą mniej zasobne w środki; kasa ce­
chowa nie może mieć tych ambulatorjów, 
tych lekarzy, ilu ich ma Centrala. Więc ro­
botnicy musieliby dalej chodzić, dłużej cze­
kać na pomoc lekarską. Niedostateczna 
ilość ambulatorjów w znacznej mierze za­
lety od braku lokali. A ile więcej trzeba 
byłoby zająć mieszkań, gdyby osobno ist­
niały kasy garbarzy, drukarzy, metalow­
ców, tkaczy, szewców i t. d. i t. d. Fabrycz­
ne znów kasy zawsze będą pozostawały 
pod wpływem właścicieli,

Chadecy twierdzą, że ©hory powinien 
mieć zupełną swobodę wyboru lekarza. My 

i zaś twierdzimy, że by’oby to rzeczą szko­
dliwą. Nie chodzi kasie o rrłztwienic leka­

rzom uganiania się za pacjentami, nie cho­
dzi o ułatwianie im samoreklamy. Kasa jest 

•organizacją społeczną, więc też organizuje 
społecznie pomoc lekarską szerokim ma­
som robotniczym. A pen noc okazywana 
przez specjalistów lekarzy w przychod­
niach kasy pod nadzorem ogólnym Zarzą­
du Kasy i organizacji zawodowej lekar­
skiej jedynie jest zgodna z zasadami orga­
nizacji medycyny społecznej.

A jak na te pytania odpowiają „bez­
partyjni"? „Nie rozwijamy przed Wami 
szerokiego programu, albowiem cele i za­
dania Kas chorych, do osiągnięcia których 
wytrwale dążyć będziemy, znane są. każde- 
mu .

Nie chcą rozwijać „szerokiego" pro­
gramu, posłuchalibyśmy chętnie, jakim jest 
ich wąski program.

Lecz i o nim ani słowa.
Okazuje się, że w sprawie tam złożo­

nej i tak u nas nowej jak są ubezpieczenia 
społeczne, wszystko wszystkim jest już 
znane.

Tak nie jest, to twierdzimy stanowczo. 
Nasuwa się przeto pytanie, czy p.p. przed­
stawicielom listy Nr. 7 cele tc są znane. 
Robią tylko taką minę, jak gdvby im były 
znane. No, ale „robienie dobrej miny przy 
złej grze" jest chyba rzeczą dość zwykłą, 
jeżeli nawet w przysłowie weszło.

Za to z namaszczeniem w pew iadają 
świętą prawdę, że K»sa chorych „winna
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pracować nic na rzecz poszczególnych grup 
politycznych, lecz dla ctobra rzesz pracow­
niczych i robotniczych bez względu na ich 
zabarwienie polityczne".

Ciekawa rzecz, jak to sobie panowie z 
siódemki wyobrażają.

Rzecz prosta i jasna, — małe dziecko 
to zrozumie, że świadczenia kasy dla wszy­
stkich są jednakowe. Chodzi tylko o to, ja­
ka droga najlepiej prowadzi co celu, który 
każdy za swój ogłasza: by obsługa kasy by­
ła jaknajlepsza. I do tego jeszcze jedno. 
Czy Kasa chorych ma być placówką robot­
niczą, dzięki której wzmagać się będą siły 
proletarjatu, wzrastać jego odporność w 
walce z wyzyskiem kapitalistycznymi? Czy 
też ten dobroczynny wpływ ubezpieczeń 
społecznych na klasę robotniczą należy jak- 
najwięcej osłabić, ze sikodą, rozumie się, 
robotnika i na korzyść kapitału.

Ku wzmożeniu sił, ku wyzwoleniu pro­
letarjatu dąży partja socjalistyczna, do 
wytrącenia mu z ręki oręża, do oddania rc- 
robotnika z ciałem i duszą we władanie, 
na pastwę kapitału zdaża cha-decja.

A „bezpartyjni"? Nie mają żadnej od­
powiedzi.

Starożytny prawodawca chciał, by ci 
obywatele, którzy podczas walki wewnętrz­
nej nie opowiedzą się za jednym z walczą­
cych obozów, byli wydaleni z kraju.

Walka klasowa też nie znosi tych nie­
określonych, ni ryba ni mięso. I słusznie, 
gdvż są to szkodnicy, siedzący na dwuch 
stołkach.

A  Cha-decy?
Ci, jak zawsze, spekulują na ciemno­

cie masy, którą usilnie okłamują. Obecnie 
piszą i mówią, jakoby do tego czasu zarząd 
Kasy spoczywał w ręku Polsikiej Partji So­
cjalistycznej. Robią nam prezent z kierow­
ników Kasy: z p. komisarza Sella, p. Lin- 
denfelda, oraz pana i pani Falków "Juch. 
Jesteśmy zupełnie przekonani, iż nie mieli 
żadnego upoważnienia do rozporządzania 
wyżej wymienionemi osobami.

Tow. St. Tor, rzeczywiście jest naszym 
towarzyszem. Pierwszy raz, jednali, słyszę, 
by kierownik buchalterji (za takiego poda­
je go odezwa chadecka) rządził Kasą. Ale 
wyobrażamy sobie, jakie to „chjeny" rzą­
dziłyby Kasa, gdvby władza w niej dostała 
się w ręce chadeków!!!

L. S.

ittlEC  W MUZFUM PRZEMYSŁU 
I ROLNICTWA,

Wczoraj o godz. 12 m. 30 rozpoczął 
się wiec przcdw\ borczy do Kasy Chorych 
w sali M'izeum Przemysłu i Rolnictwa, 
przy licznym udziale słuchaczy.

Przewodniczył Iow. Dąbrowski J a ­
ko głównv refer* nt. przemawiał lew Hart- 
leh, charakteryzując znaczenie Kasy Cho­
rych, jako potężnej placówki roi nlnic.-ei 
na tle obecnych zmagań sie proletariatu z 
warszawska r<-łk. ją. Tow JFartleh omówił 
r&jpierw sytuację polityczną i ekonomicz­
na kraju, przebieg wvpadhów gmdniov/vch, 
ataki „Chjenv" na obecny Rząd gen. Sikor­
skiego, stosunek ?e5 dc praw i 2 dobvczy 
robotniczych a następnie obszernie zatrzy­
mał się nad stosunkami w Kasie Chorvch 
tnrawą nadchodzących wvborów i nad ro­
lą, jaką odgrywa Kasa Chjrych w żuciu 
klasy robotniczej.

Następny mówca, tow. poseł Gardzą. 
At, zwrócił uwagę na znaczenie Kasy Cno-- 
rrch ‘jako pedshw v do dal-zych reform i 
ubezpiecz* ń sp°lecznvch, a następnie m ó­
wiąc o korzyściach jakie n:a«a robolnicy e 
Kasy Chorych.

Omawiając obszernie w ilkę jaką to- 
c n ć  musi klasa lcbotnicza o swoj.i wy­
zwolenie, tow. Gcrdecki skońrzył pr2 emó 
wńnie gorące n wezwaniem do wMcocwa- 
- - — szaegi ?. P. S i związków zawodo­
wych.

Radny Olszewski podkreślił, że od nas 
lamych zależy .H ad instytucii społecznych 
i miedzy innexi, omówi! stosunki panują­
ce w chjeóskiij Radzie Miejskiej i Magi­
stracie, paraliżujących wszelkie zgodne z 
I . trzebami Iudm ści dążenia przedstawi­
cieli klasy pracującej.

W imieniu Warszawskiej R aly  2w. 
Zaw. przemawiał tov.'. Gonerko. Nawoły­
wał da większago zainteresowania się kia- 
s. pracującej w1 «sr.ą swoją dolą do in tro­
s ' wnego udziało w Związkach zawód >- 
wvch, kooperatywach i t. p. Wobec nad­

je  budzących wyltuow do Kasy e ho-vch 
| tow. Gonerko wzvwai do masowego ucł/ia- 
i lu w wyhoraih by nie powtórzyło dę to 

ro w** wrześniu t921 r , tz da urn wybor­
czych stanęło tylko 16% uprawnionych do 
glosowania

Wiec zakończył tow. Dąbrowski, wzy­
wając raz jeszcze do głosowania na lisię 
Nt 2, co zebrani przyjęli hucznymi oklas­
kami.

WIEC W  KINO „EUROPA"..
W Kino „E ••ropa" wiec zagaił tow Ko­

walczyk Przemawiał tow. pnscl Jawo­
rowski, zwracając uwagę n i  doniosłe zna­
cz* nie Kas Lhcrvch i ubezpieczeń -ookcz- 
nveh dla robotników. Kasa. Chorych ma 
sftln ić  zadania uzdrowienia ran robotni­
czych, zmnieiszi-nie śmiertelności wśród 
I roletarjatu. To zadanie spełnić może Ką­

ty Iko wtedy, gdy znajdzie się podsa za-
r7ądcru i knntrtlą samych ubc-roieczcntcb

Wobec tego robotnicy powinni wybrać 
takich ludzi, którzy-dają gwarancję, że o- 
ceniają należycie doniosłość i znaczenie 
Kas Chorych' dla proletarjatu.

Nadepnie 2 abrał głos tcw. Szczypior­
ski, który mówił o trudnościach z któremi 
n usi borykać dę Kasa Chorych wobec o p  >- 
ru lekarzy. Evithi lekarzo u którzy przv- 
ŁvU z kresów i R isji oraz diięki Tow M«- 
dsrvny spoi.c/ru j udało sic zarrad wi 
wrogie stanowisko lekarzy warszawskich 
złamać Rzuca się w oczv fakt że dziś r.a 
rzsle Związku lekarzy Kaiv Che-v.b «» i 
dr. Zawadzki chadek zdecydowany, wróg 
tej piacówki, który na Radzie Miejskiej 
walczył przeciwko Warszawskiej Kasie 
Chorych. Zawadzki wprowadził do K-asy 
Chorvch swoją klikę, aby szkodzić Kasi Ch. 
od wewnątrz.

Dziś stronnictwo p. Zawadzkiego wał­
czy o mandaty w Radzie Kasy, można sobie 
wyobrazić, co sie stałoby, tfelvhv chadecy 
osiągnęli i powodzenie w wyborach.

Następnie tow. Szczypiorski omówił sze- 
erko taktykę komunistów, którzy każdą pla­
cówkę robotniczą rozbiją, jeśli się do niej 
dostaną.

Klasa robotnicza Warszawy powinna 
oddać swe głosy tylko na listę Nr. 2, która 
jest ułożona przez P. P. S. i Związki Za­
wodowe, gdyż tylko ta lista daje gwaran­
cję, że walczyć będzie o rozszerzenie ubez- 
czeń społecznych i rzeczywistą napra­
wę stosunków w Kasie Chorych — zakoń­
czył tow. Szczypiorski.

Poczerń przemawiał przedstawiciel li­
sty Nr. 5, któremu krótko odpowiedział 
tow. Szczypiorski. Wiec zakończono od­
śpiewaniem Czerwonego Sztandaru.

WIEC DOZORCÓW DOMOWYCH.

Wczoraj o gftdz. 2 po po!, w podwórza przy 
dficy Lczzno nr. 53 odbyło się  bardzo liczne zgro­
madzenia dozorców domowych si. W arszaw , zwo­
łane przez Zw, złw. doz. dom. dla omówienia spraw 
tyczących się poprawy fcyta i wyborów do Rady 
Kasy Chorych.

Referat o zadaniach Związków zawodowych i
0 Kasie Chorych wygłosił tow. Józef Goserko, któ- 
ry wzywał zjroMianfzcnycii do skupienia swych sił 
w związkach zawodowych i oddania w  dniu A. lute­
go r. b. swyfch głosów na listę Nr. 2.

Zebrani dozorcy w liczbie przeszło tysiąca ci­
si, b, gorąco aklaskiwali przesn&wtefiłe tow, Gonerko
1 wznieśli okrzyk: „niech żyje Lista Nr, 2".

Przeraetymł jeszcze tow. Twarowsid w spra­
wach organizacyjnych.

jącym s:cSadzC: tow, pose1. Ign. Daszyński, 
przewodniczący; zastępcy przewodn. tow. 
tow. senatorowie: Ksawery Pram s i En-
glisch, sekretarze: tow. poseł Zygm. Pio­
trowski i T. Hcłówko.

Tow. Daszyński zapx-oponował na ho­
norowego przewodu, tow. senatora Bolesła­
wa iLmanowskiego, którego obrano przez 
aklamację.

Na porządku dziennym były sprawy:- 
Statut Uniwersytetu Robotniczego i wybór 
prowizorycznego Zarządu.

Tow. przewodniczący w dłuższem prze­
mówieniu wyjaśnił przyczyny inicjatywy U. 
R., wskazał na cele i środki, a także waż­
ność i konieczność powołana potężnej Ro­
botniczej Instytucji Oświatowej, która ma 
kształcić, wychowywać polską klasę robot­
niczą . Zebranie ma na celu wprowadzenie 
w życie wzniosłej myśli.

Tow. poseł dr- A. Pragi er wvjaSnił na­
stępnie ogólne zasady statutu, którego pro­
jekt rozdziałami odczytał tow. poseł Zygm. 
Piotrowski, Instvtucja nowa ma nazwę 
„Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego” 
(w skróceniu „T. U. R.‘‘) z siedzibą Zarzą­
du Głównego w Warszawie, teren działal­
ności T. U. R. obejmuje całą Rzeczypospo­
litą Polskę.

Statut T. U. R. mówi o celach instytu­
cji w następujący sposób:

Uniwersytet Robotniczy
a) urządŁa serje wykładów systematycznych o- 

raz -pojedyncze odczyty ze wszystkich dziedzic 
tiauki i sztuki;

b) prowadza kursy zawodowe i ogólao-teztal- 
cące;

c) erządza i prowadzi czytalrńe, bibijotald,- mu­
zea i gabinety naukowe, wystawy i pokazy;

cU urządza zebrania i wycieczki naukowe i ar­
tystyczne. oraz konferencje w sprawach związanych 
z celami T. U. R.;

e) organizuje i popiera rozwój nasyslowy I fi­
zyczny doro-słyeh, młodzieży i dzieci przez tworze­
nie specjalnych orgarnizaoji, kół sportowych, skau­
towych, krajoznawczych i im.;

f} organizuje przedstawienia teatralne, koncer­
ty ludowe, czy tanki literackie;

gj udziela wskazówek i rad W sprawach samo­

kształcenie; istniejącym grapom samokształcemo' 
udziela pomocy;

h) wydaje prace popularne naukowe i arty* 
styczne, a przedewszystldem podręczniki, wydaw­
nictwa perjadyczne i  współdziała przy wydawaniu 
i rozpowszechnianiu takich utworów;

i) organizuje k-odportaż wydawnictw naukowych 
i artystycznych;

k) urządza i utrzymuje dla swoich celów loka­
le, sala teatralne i  kinoteatralao, gospody i kluby, 
oraz nabywa majątek ruchomy i nieruchomy;

1) popiera ofgcr.izaaje, prowadzące prace opis- 
kaóczc i wytdawtócie wśród dzieci;

m) popiera inne osoby fizyczne i prawcie, dzia­
łające w zakresie celów i zadań T. U. R.

Pod kierunkiem Zarządu* Głównego, złożonego 
r !5 członkósv, działa także Komisja naukowo - ar -r  
tystyczna (1! członków), która nadaje ogólny kił- 
runek w pracach naukowych, artystycznych i  v .y 
dsoiwawcsych.

Po prryjęciu projektu statutu, z mały* 
rei zmianami, blisko sto osób złożyło pod­
pisy pod statut Uniwersytetu Robotniczego*

Jednogłośnie wybrano następujący pro­
wizoryczny Zarząd T. U. R.' Honorowy 
prezes senator Bolesław Limanowski. Pre­
zes: poseł Ignacy Daszyński. Członkowie 
Zarządu: senator Stanisław Pcsner, sen-
Ksawery Prauss, poseł Kazimierz Czapiń­
ski, poseł Zygmunt Piotrowski, Tadeusz 
Hołówko, Andrzej Strug, Tadeusz Szootań- 
ski, Iza Zielińska, — z Warszawy; nadto 2 
prowincji: senator Stefan Kopciński z ni-
Łodzi, Zygmunt Klemensiewicz z Krakowa, 
onset Tadeusz Reger z Oiesewna, Robert 
Freblich r,c Lwowa, Marja Keiles !viauzo- 
wa z Radomia i Dziuba z Częstochowy.

Do Komisji Rewizyjnej weszli toW. 
tow.: Stefania Glisz^ztrńska. Stefan LuTern- 
burg, Jan  Żtikowski, Stanisław Tor i K-c 
łebski.

Zanim uchwalony Statut T. U. R. zo­
stanie zatwierdzony — nowowvbrany za- 
rząd przvstapi bezzwłocznie do przygoto­
wawczych prac, aby w najbliższych tygod- j 
niach mogła nowa instvtucja działać i wy* 
pełniać nagłace potrzebv, które odczuwa 
cała polska klasa pracująca.

Z. ? .

0

Mmm Uniwers
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W sali Warszawskiego O. K. R. P. P. S. 
zebrało się wczoraj w południe sto kilka­
dziesiąt osób, celem rzucenia podwalin pod 
wielką oświatową instytucję robotniczą w 
Polsce. Przybyli licznie towarzysze posło­
wie i senatorowie z tow. tow. Boi. Lima­
nowskim i Ign. Daszyskóim na czele, wy­
bitni reprezentanc nauk, świata literackie­
go, reprezentanci istniejących placówek o- 
swiatowych, kulturalnych, organizacji spo­
łecznych, zavzodoairjmh i politycznych („Si­
ła" w Cieszynie i w Warszawie, Związek 
Literatów, Wydział Kobiecy, Uniwersytet 
Ludowy we Lwowie i Sosnowcu. O. K. R. 
P. P. S, w Warszawie, Kaliszu, Białymsto-

Qiiw. Soiffl. w Wamawił.
ku, Pabjanicacft, Cieszynie; Zw,. Młodzieży 
Niezal. Socjal., Zw. Kol. Młodz. Social., li­
czne związki zawodowe i t. d.). Ogółem 
uczestnicy^ przybyli z 20 miast, a mianowi­
cie poza Warszawą widzieliśmy delegatów z 
Krakowa, Lwowa, Cieszyna, Katowic, Dą­
browy Górniczej, Sosnowca, Kalisza, Ło­
dzi, Pafcjanic, Piotrkowa, Lublina, Rado­
mia, Mińska Maz., a nawet z Białegostoku, 
Ł unińca, Piiiska, a z zachodu z Poznania, i 
Rada Robotn. P. P. S. w Borysławiu tele­
graficznie nadesłała życzenia, usprawiedli­
wiając swoją nieobecność.

Po zagajeniu zebrania przez posła tow. 
K. Pużaka wybrano prezvdjum w następu-

Wybitna poprawa naszego bilansu
Handlowego w lipcu r. ub., ostatnim mie­
siącu, dla którego dane zostały już ogło­
szone, poprawa podniesiona z zaintereso­
waniem nawet przez prase zagraniczną,
skłania nas do poświęcenia kilku słów sta­
nowi naszego handlu zagranicznego. Spra­
wa ta posiada zasadnicze znaczenie, gdyż 
bilans h&ndlowv jest jednym z najważniej­
szych wykładników ogólnego stanu gospo­
darczego kraju, wykazując sumy płacone 
zagranicy za sprowadzane towary, i otrzy­
mywane od niej za towary wywożone, oraz 
świadcząc pośrednio o stanie produkcji 
krajowej i jej stosunku do własnego spoży­
cia.

Badanie naszego handlu zagraniczne­
go doprowadza przedewszystkiem do wnio­
sku, że o ile przywóz zmienia się stosun­
kowo meznscznie, o tyle wywóz wzrósł 
bardzo poważnie,. bo niemal pięck&rotme. 
W rzeczywistości zmiany są zapewne je­
szcze większe i korzystniejsze dla nas, 
gdyż, nie mówiąc już o nielegalnym wywo­
zie przez granicę wschodnią, umowy z 
Gdańskiem, zawarte przez p. p. Paderew­
skiego i Plucińskiego, tUi dobrze zabezpie­
czyły nasze prawa, iż Gdańsk, należący do 
polskiego obszaru celnego, od początku 
1922 r. uchyla się od orzvRvfania materja* 
lów statystycznych, skutkiem czego o po­
ważnej części naszych obrotów zagranicz­
nych nic nie wiemy.

Cyfrowo rozwój naszego handlu przed­
stawia się. jak następuję: przywóz w r.
1920 - -  3.530 tys. ton, w r. 1921 — 4.845 
tys. t., w pierwszem półroczu 1922 r. — 
2.313 tys. t,; wywóz w r. 1920 — 620 tys. 
ton, w 1921 r. — 2.208 tys. t ,  w pierwszem 
półroczu 1922 r. — 1.416 tys. t. Najważ­
niejszym ilościowo jest przywóz węgła, 
który stanowił w r. 1921 blisko a W 
1922 nawet przeszło 4/j ogólnej sumy przy­
wozu. Tutaj zaznaczyć należy, że pozy­
cja ta przez przyłączanie G. Śląska, zńk- 
nie zupełnie niemal z naszego przywozu, 
stanie się zaś najuważniejszą pozycją wy­
wozową, przenoszącą swym rozmiatam ca­
ły pozostały wywóz.

W latach pops-zednkrb przeważne ob­
ciążenie przvwozu powodowała koniecz­
ność sprowadzania znacznych ilości środ­
ków spożywczych; już pierwsze półrocze 
1922 r. wykazuje spadek tego dowozu.

Na jważnieszem pod względem war­
tości obciążenie bilansu powoduje dowóz 
surowców włókienniczych: bawełny, weł­
ny i t. d.: jest to jednak obciążenie pro- 
drkcyine, które powinniśmy jsknajenerai- 
czniej popierać. Mniej natomiast pomyśl­
nym objawem jest stałe sprowadzanie zna­
cznych ilości wyrobów gotowych, zwła*

szcza tnetalcwwh, często takich, które ń 
nas w kraju doskonale mogłyby być wyra' 
tiićoia.

W wywozie zwracają uv/agę przede- 
wszystMem produSiW iwfłowe otslz drza- 
wo. Niestety, to ostatnie wychodzi prze­
ważnie w postaci surowej lub napół tvlko 
przerobionej, przez co gospodarczo wywóz 
ten ogromnie traci na znaczeniu. Z goto­
wych wvrobów poważniejsze sumy wvka- 
ztiią tkaniny i wyroby metalowe, a obok 
rich postawić możemv z artykułów spoży- 
wczv-h soirvtus, wódki A likiery.

Wartość obrotów, obliczana dooier0 
od począ&u 1922 r., wykazuje 223.204 mi- 
ijonów mk. w przywozie i 100.108 mii. rrk- 
w wywozie za całe pierwsze półrocze. Bi­
lanse poszczególnych miesięcy przedsta­
wiają się jak następuje: wartość wywozu 
pokryła: w styczniu 33,8%, w lutym 42,5%. 
w marcu 50.2%, w kwietniu 52.1%, w ma­
ju 38,8%, w czerwcu 50,7% wartości przy­
wozu. Dcpiero lipiec, w którym już czę­
ściowo przynajmniej ujawniły się skutki 
przyłączenia G, Śląska, wykazuje 80% po-
Krycia.

Przywożone przez nas towary spro­
wadzamy przede wszy stldem z Niemiec 
(26,7%), ze St. Zjednoczonych (19,5%). 
Austrji (t2,8%) i Czechosłowacji (8,4%). 
Bardziej jeszcze przygniatającą jest prze­
waga Niemiec w wywozie (49.0); z innych 
krajów występują Austrja (15,0%), Cze­
chosłowacja (9 5%), Rumunja (7%) i Ro­
sja (5,8%), która zaczyna zajmować córa? 
ważniejsze stanowisko. Przewaga NiemieCt 
które sprowadzane z Polski artykuły 
sprzedają niewątpliwie w znacznej części 
dalej, wykazuje niedołęstwo kiroieciwa i 
przemysłu polskiego, które potrafią rozwi­
nąć wielką pomysłowość w paskarstwie 
wewnętrznem. a nie mogą zdobyć się na e- 
nergiczne piszukanie rynków zbytu z po­
minięciem niemieckich, austrjackich, i cze­
skich pośredników.

Bliższe rozpatrzenie naszego handlu 
zagranicznego prowadzi do pewnych wnio­
sków. Stały jego rozwój bojownicy wol­
nego handlu przypisują reglamentacji pań­
stwowej. Jakże jednak może być wielkim 
obrót kraju, który nie jest handlowym, 
choć ma wielkie po temu warunki, nie po­
średniczy więc w wymianie międzynarodo­
wej, a w którym znaczna eseść ludności 
zaspakaja swe potrzeby produkcją domo­
wą? Do czegóżby doprowadził brak ogra­
niczeń w kraju, z którego bez nich ucieka­
łyby artvkułv najpierwszej potrzeby, a na­
pływały przedmioty zbytku dla „wojen­
nych bogaczy? Reglamentacja nietvlko by­
ła, ale i jest jeszcze potrzebna. Wskazuje 
ńa to choćby rabunkowa gospodarka drze-
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dr’8'*, P-yzosziic kolosalne zysld je- 
ostkom. uboży kraj, j nia rozbija iego

taCSCl-Ww^° p^zf,mYsi*a drzewnego, który 
wielkie miałby możliwości rozwoju.

Krat ; zagraniczny rozwija się nie-
^  P iwie, ale rozwój ten trwiałe i pomyśl­

ne skutki gospodarcze spowodować może 
wtedy tylko, gdy kierować nim będzie 
świadoma swych celów, i dbająca o dobro 
kraju, a nie jednostek, polityka gospodar­
cza państwa.

T. Strzenu

t e l e g r a m y .
Okupacja Zagłębia Robry.

KONTROLĄ RUCHU k o l e j o w e g o . 

g jębif R u L -?nstyckznia- (A- W *): 7  Do, Za'ba / przybywa coraz większa ncz-
®ck in? 1,erdw francuskich. Według poglo- 
trołe : 7?ler°wie francuscy objąć mają kon- 

1 kierownictvro ruchu kolejowego.
Za k a z  w y w o z u  d e w i z .

^  p ‘P?Y ż, 21 stycznia. (A. W .). — „Echo 
L p ?  Podaje, że delegat francuski mię- 

. ai.icyjnej komisji nadreńskiej zarzą- 
komisji zakaz wywozu dewiz 

anicznych, znajdujących się na tery- 
Jum okupowanem.

o b s a d z e n i e  k o p a l ń  p a ń s t w o ­
w y c h .

. Essen, 21 stycznia. (P. A. T.). — Z
e™ wczorajszym rozpoczęło się obsa- 

anie przez wojska francuskie państwo- 
j /  kopalń. Część tych kopalni ] uż obsa- 
£ki°n° ' innych podążają woj s ta  francu-

ARESZTOW ANI PRZEMYSŁOWCY. 
Wiedeń, 21 stycznia. (P. A. T.). — 

l eue Freie Press®" donosi z Essen: Ąre- 
. 7®jfani niemieccy właściciele kopalń, a 
‘ 3̂ dzy innymi Thyssen, zostali odstawieni 

strażą wojsk francuskich do więzienia 
'y Moguncji.
z. . Essen, 21 stycznia. (P. A. T.l. — Rada 
U  P9°wa zakładów Thyssena zażądała na- 
^ -ndastowego uwolnienia Thyssena., w 
:TZecbvnvm razie 35 tysięcy robotników 
<!°ży pracę.

SABOTAŻ BANKOWY.
p .̂erEn, 21 stycznia. (P. A. T .l. 

^rliner Tageblałż” " donrrsra z Es 
tamtejszych 

7 e^ c czynności, i
C)’ aż posterunki

^ R z e s f aCh”
W

D°
er Tageblattu" donoszą z Essen, że 

banków zamierza za- 
nie otwierać biur prę- 

wojskowe francuskie, 
csseraskiego a łdz iału  

zostaną stam tąd usullięte.
wBor’ £macbu oddziału |?anku Rzeszy v 

Ca7 Ut% również postawione zostały fran 
Je Posterunki wojskowe.

ŻĄDANIA GÓRNIKÓW NIEM IECKICH.
Essen, 21 stycznia. (P. A. T.), — Nie­

mieckie związki zawodowe górników w za­
głębiu Ruhry ogłosiły proklamację, zawie- 
rającą protest przeciwko okupacji, zakoć- 
czony zwrotem: Żądamy natychmiastowego 
uwolnienia aresztowanych, uwolnienia ko­
palń od wojska i gwarancji dla bezpieczeń­
stwa mienia i życia spokojnej ludności. O 
ile żądania nasze nie będą uwzględnione, 
wówczas nie gwarantujemy za regularną 
prod ukoję węglową, ponieważ spokojna 
ludność robotnicza zagłębia Ruhry pod ża­
dnym pozorem nie myśli pracować pod 
groźbą bagnetów.

„SAMODZIELNE" S T A N O W IŁ O  
WŁOCH.

Rzym , 21 stycznia. (P. A. T.). Dzien­
niki -włoskie, omawiając stanowisko rządu 
włoskiego w sprawie obecnych wypadków 
w okręgu Ruhry, zaznaczają, że rząd wło­
ski jest zdecydowany trzymać się swojej 
własnej samodzielnej linji w polityce, dba­
jąc w pierwszym rzędzie o zachowanie so­
bie zupełnej swobody akcji przy wszelkie­
go rodzaju ewentualnościach i kierując się 
zawsze tylko istotnym interesem kraju,

PROPOZYCJE BR ANT ING A.
Londyn, 20 stycznia. — (P. A. T..) Jak  

się dowiaduje „W estminster Gazette", 
Bran ting zamierza podczas najbliższej se­
sji Rady Ligi Narodów wystąpić z propozy­
cją oddania sprawy Zagłębia Ruhry pod ar­
bitraż Ligi Narodów,

ROBOTNICY WŁOSCY DO RUHRY.
Berlin, 21 stycznia. (P. A. T.}. — Z

Męnachjum donoszą: Przybyło tu na dwo­
rzec główny 75 robotników włoskich, uda­
jących się do zagłębia Ruhry. Włochów za­
trzymano i nie pozwolono im udać się w 
dalszą drogę,

Wieści z SOafpwJy,
9  WYCOFANIE W O JSK  POW STAŃ­

CZYCH.
Londyn, 21 stycznia. (P. A. T.). — W  

^riązku  z wysłaniem Smetony na stanowi­
ł o  litewskiego przedstawiciela w Kłajpe- 
dz:c donoszą, że ma on starać się o skłonie­
nie partyzantów litewskich do powrotu do 
sWych domów na Litwie.

W dniu wczorajszym deputacja party- 
tów w Kłajpedzie złożyła wizytę kąpi­

e lo w i angielskiego krążownika „Ćaiedon". 
Kapitan z całym naciskiem doradzał po­
s ła ń c o m  litewskim wycofać się z K łajpe­
dy- zaznaczając przyiem, że właśnie w ten 
sPosób wzmocniliby oni w wysokim stopniu 
Sw°je  stanowisko, podczas zbliżających się

narad przybywającej do K łajpedy komisji
międzysojuszniczej. Jest nadzieja, że po­
wstańcy litewscy zastosują się do powyż­
szych rad.

PROTEST LUDNOŚCI.
Królewiec, 21 stycznia. (P. A. T.). — 

Sejmik powiatowy w Heydekrugu powziął 
następującą rezolucję: Sejmik ulega prze­
mocy obecnych panów sytuacji na obsza­
rze K łajpedy i podnosi protest przeciwko 
pogwałceniu terytorjura K łajpedy. W  inte­
resie jednak ludności sejmik wzywa urzęd­
ników do pełnienia nadal swych czynności, 
Wobec powyższej rezolucji nowy rząd kłaj- 
pedzki zamknął sejmiki w  Heydekrug, Pc- 
gegen i Kłajpedzie.

hit sesjii liii Lisi Billi, i
Paryż, 20 stycznia. — (P ■ A. T.). „Dai- 

donosi, że otwarcie sesji Ra- 
Ligi Narodów ma się odbyć w Genewie 

u 1 p. m. i że podczas tej sesji ma być o- 
^ ia n a  sprawa obecnych stosumccw fran­
c o  .  niemieckich. W  Paryżu tej wiado- 
5®ci zaprzeczają.

II
Put ^ary-- 21 stycznia. — (?• Ą. T.). De- 
r ’knvanv komunistyczny Cachm, po krot- 

przesłuchaniu przez policję, został 
es«towany.

& . Paryż, 21 stycznia. (P. A. T.}. U<>-
°Wany komunistyczny Cachin, areszto- 

w sobotę, osadzony został w pary- 
" 1Ia więzieniu Sanie.

s u m   .
NOWY PR O JEK T FRANCUSKI

tł ^aryż, 21 stycznia. (P. A. T.). — Jak  
r f 105* „Echo de Paris", projekt w sprawie 

s-irtedowań, nad którym będą dziś obra­
bowali Poincare i Barthou, przewiduje u- 

je le n ie  Niemcom moratorium na okres 2 
w którym to czasie rząd niemiecki miał- 

•L z^c.’a £n9ć pożyczkę wewnętrzną w wy- 
sotcości trzech mi]jardów marek. P r z e w a ż ­
na część tej pożyczki miałaby być pokryta 
? hwduszów wielkich przemysłowców. Dwa 
1 Pói miliarda, uzyskane w drodze tej po*

życzki, miałyby być przeznaczone na wy­
płatę odszkodowań, pół m iljarda zaś — na 
przeprowadzenie stabilizacji marki nie­
mieckiej. Państwa sprzymierzone zatrzy­
małyby zastawy aż do czasu uzyskania pe­
wności, że otrzym ają należne spłaty.

Cisly z p a ty n y .
(Korespondenci a własna).

Rosario, 17 grudnia 1922 r.
o  1^22 r. odbyły się wybory do
Rady Miejskiej w Buenos Aires, O ile wy­
bory te nie zmieniły układu sił poszczegól­
nych frakcji, to jednak dowiodły, że liczba 
gsosujących na socjalistów nie zmniejszyła 
się od czasu przedostatnich wyborów. So­
cjaliści uzyskali 49 tysięcy głosów, a pocie- 
szr.iejący jest fakt, że komuniści przy szalo- 
nej agitacji, z ogromnym prowadzonej na­
kładem, przy zupełnej wolności prasy, ze­
brań itc.,, uzyskali tvlko 3 tys. głosów! Nie 
pomógł nawet kandydat czołowy eks-dele- 
gat do A.oskwy, który przywiózł błogosła­
wieństwo papieży Kremlinu, a co najv/aż- 
lriej sza brzęczącą monetę, za k tórą moż­
na wydawać gazety na wiatr i urządzać wie­
ce, których nikt nic słucha. Robotnicy tu te j­
si nazywają komunistów „Revolueionarios 
rabieses , t. zn. „wściekłymi rewolucjonis­
tami".

Rządy Mussoliniego we Włoszech od­

czuwamy tu w Argentynie wyraźnie, bo ęo 
dzień okręty wyrzucają tysiące nowych emi­
grantów na brzegi La Platy. Niedawno ga­
zety notowały fakt, że w cągu 48 godzin 
wylądowało w B. Aires 5200 Włochów. J e ­
żeli w tęm tempie pójdzie dalej, to wkrótce 
bedzie tu „Patria Italiana", bo już w roku 
1915 Włos: stanowili 30 % ludności kraju. 
Będzie więc mógł Mussolini „żądać" wcie­
lenia Argentyny do Włoch.

Rewolucja w Paragwaju została zgnie­
ciona przez rząd. Między wielu oficerami, 
Wziętymi do niewoli <przez wojsko rządowe, 
jest jeden Polak — Emil Laskowski. G aze­
ty żądają ukarania oficerów cudzoziemców 
za nielojalność. Ale czy w Paragwaju moż­
na napewno wiedzieć, gdzie jest rząd „/pra­
worządny", a gdzie nie, przecież od kilku­
dziesięciu lat wszystkie rządy tam powsta­
wały drogą przewrotu.

Ukazał się pierwszy numer miesięczni- ’ 
ka „Polonia" w języku hiszpańskim. Szereg 
artvkułów o dobranej treści zaznaj-amia czy­
telników ze stosunkami w Polsce, wyciąg 
z Konstytucji polskiej, oraz z życia kolonji 
polskiej w Argentynie i inne uzupełniają 
numer. W ydawnictwo to kolonja polska 
winna popierać m aterialnie.

Do tysiąca rozmaitych handlarzy ulicz-

if
WARSZAWA, uf. WSPÓLNA 17.

T ete fo n  S 2S -I6 .
KONTO CZEKOWE P . K. 0 . %  1228.

Filjas LAdń, u l. P io tr k o w sk a  8 3 .
Posiada na składzie książki, poświęcone 

wsrystkim gałęziom wiedzy, ze specia’nem uwzglę­
dnieniem  dziel spoleczno-poMivcznyih, ekonom i­
cznych, prawniczych i literatury.

Księgarnia zaopatrzona )est w książki szkol­
ne, craz w wielki wybór książek dla dzieci 1 mło­
dzieży. \

Zakiada biblioteki dla organizacji robotni­
czych, Instytucji oświatowych, samorządowych 
miejskich i gmin wiejskich.

Sprowadza na zamówienia wszystkie wyda­
wnictwa zagraniczne w językach obcych.

Zamówienia z prowincji zaiatwla się od­
wrotną pocztą, po uprzedniem  nadesłaniu gotów­
ki, lub za zaliczeniem pocztowem.

nych w  Argentynie przybył nowy, dotych­
c z a s  nieznany, a mianowicie handlarz pie­
niędzmi. Po ulicach miasta spotkać go moż­
na z pełnym koszykiem koron i niareRmie- 
mieddeh, a Irupujących me brak, jak nie 
brak głupieli na świecie.

Franciszek Dembicki,

Listy z Łodzi.
Ogólne posiedzenie członków partjh

(Korespondencja własna).
W  niedzielę, dnia 14 stycznia przy 

zapełnionej po brzegi dużej sali Tow. spor- 
f,erwo-gimnastycznego przy ul. Zakątnej 82, 
odbyło się ogólne zebranie członków par- 
tji w Łodzi. Zagaił zebranie tow. A. Rżew- 
sld, określając ceł zebrania, i zaproś)ł na 
przewodniczącego przedstawiciela C en tr., 
W ydz. Samorządowego P. P. S. tow. Ste­
fana Luksemburga, który ze swej strony 
poprosił na drugiego przewodniczącego 
tow. posła M. Malinowskiego i do prezy- 
djum tow. tow. A. Boronia, J . Potkaóskie- 
go, J . W ojdana, B. Mierzwińskiego, Sło- 
niewskiego, Milczarlca i M. A ndrzejaka, 
craz na sekretarza tow, W. Doleckiego.

Referował sytuację polityczną i spra­
wy organizacyjne tow. poseł Kazimierz 
Puźak.

W  otwartej następnie dyskusji zabie­
rali głos tow. tow. Kazimierczak, Prusz­
kowski, Klimaszewski, dr. Kopciński i inni.

Tcw. Kazimierczak postawił następu­
jący wniosek, przyjęty przez aklamację:

„Zgromadzenia członków P. P. S. 
przyjm uje z uznaniem przemówienie tow. 
Pniaka, solidaryzując się z akcją władz 
naczelnych partji i Klubu Poselskiego".

Po zakończeniu dyskusji tow. Pużąk 
odczytał następujący wniosek, p r z y j ę t y  je­
dnogłośnie:

„Zebrani na Zgromadzeniu W alnem 
członków P. P. S. w Łodzi, po wysłucha­
niu referatu tow. posła Pużaka o sytuacji 
politycznej i organizacyjnej Partji — wzy­
wają ogół robotniczej Łodzi do baczności 
i ciągłego pogotowia wobec dalszych i ani 
na chwile nie ustających zamachów reak­
cji, nietylko na zdobycze, ale też na cały 
dorobek demokracji i socjalizmu, a takża 
na zasadnicze podstawy Republiki.

W zywają do otrząśnięcła się z aoatji 
i braku wiary w zwycięstwo socjalizmu, 
wskutek chwilowej porażki wyborczej na 
gruncie łódzkim — i do skupienia się w 
zwartym szeregu ood sztandarem P. P. S.

W zywają ogół robotniczy do systema­
tycznej pracy uświadamiającej, kultural­
nej i socjalistyczne j wśród mężczyzn i m ło­
dzieży. ale przecUswszysffciem wśród ko­
biet. które w przejawach żvcia polityczne­
go klasy robotniczej w większości wypad­
ków idą śłeoo na .pasku reakcji i klervka- 
lizmu. Zebrani wyrażają hołd pamięci 
nieodżałowanego towarzysza - chorążego 
Kałusze w ski ego. który w obronie sztanda­
ru  P. P. S. położył swoje życie w ofierze.

W yrażają hołd ofiarom zajść i I  gru­
dnia. a  całej organizacji warszawskiej wy­
rażają podziękowanie za ofiarną obronę 
Republiki i demokracji, tych najważniej­
szych podstaw w rozwoju i dojrzewaniu

Od Wydawnictwa.
T O W A R Z Y SZ E  I TOW ARZYSZKI!

Nic potrzebujerily Wam tlómaczyć 
znaczenia dziennika socjalistycznego dla 
Partji i dla całego życia politycznego i spo­
łecznego kraju.

,,Robotnik"' nasz zajął wybitne stano­
wisko w prasie i polityce polskiej i stał się 
niqzbqdnym organem walki o Demokrację 
i Socjalizm.

Dlatego obowiązkiem jest wszystkich 
tow. i sym patyków starać się usilnie o 
przysparzanie „Robotnikowi" prenumera­
torów i stałych czytelników.

klasy robotniczej, w jej wal :c o zwycię­
stwo ideałów socjalistycznych".

Z powodu choroby sekretarza O. K. R. 
tcw. H. Piotrowskiego częściowe sprawo­
zdanie organizacyjne złożył low, R. Izdeb- 
eki, składając równocześnie szczegółowe 
sprawozdanie wyborcze. .

Tow. skarbnik W. Leśniewski złożył 
sprawozdania: kasowe, organizacyjne i wy­
borcze.

Tow. Boroń złożył sprawozdanie ka­
sowe aidministracji tygodnika .Łodzianin".

Tow. M. Andrzejczak odczytał p r o to  
kuł Komisji Rewizyjnej.

W  dyskusji zabierali głos tow. Zien- 
ciak, Cichocki, Pruszkowski, Słoniewski i 
inm.

Odpowiedzi udzielał tow. Izdebski, 
który postawił następujący wniosek:

„W alne Zgromadzenie Polskiej Partji 
Socjalistycznej wzywa nowo wybrany 0 -  
kręgowy Komitet Robotniczy do zorgani­
zowania:

1) systematycznego kursu d la sekre­
tarzy i skarbników partyjnych,

2) specjalnego kursu z dziedziny par­
lamentaryzmu dla towarzyszy organizato­
rów jłar tyj nych, Komitetów fabrycznych I 
członków Komitetów Dzielnicowych".

Wniosek ten uchwalono przekazać no­
wemu O. K. R.-owi do wykonania.

Zebrani® zostało zakończone przemó­
wieniem tow. posła K. Pużaka, nawołują- 
cem towarzyszy do wytężonej oracy orga­
nizacyjnej, uświadamiającej i agitacyjnej, 
oraz odśpiewaniem „Czerwonego Sztan­
daru".

W ybory dały  następujący wynik:
Do O. K. R.-u:
ł) Tow. Dr. senator Stefan Kopciński, 

2) radny Franciszek Kałużyński, 3) red. 
Stefan Kazimierczak, 4) Józef K rólew iąt, 
5) Bolesław Mierzwiński, 6) red. W łady­
sław Dolecki, 7) Jan  Trzebiński, 8) Ma­
rian  Andrzejak, 9) Andrzej Pilecki. 10) 
Stanisław Słomewsłd, 11) Hcnrvk Miller, 
12) Józef Potkańsld, 13) Adam Boroń, 14) 
Konstanty W alenczak, 151 prezydent Ale­
ksy Rżcwski, 16) Józef Praski, 17) Józef 
Gapiński, 18) Oskar Jenszkc, 19) radny 
Stanisław Rapalski, 20) Edmund Szuiro* 
wicz, 21) red. Tadeusz Filipowicz i 22) 
Michał Juszczak.

Do Sądu Partyjnego:
1) T. t. red. dr. Edmund Weisberg, 2) 

radny Karol Gertner, 3) Józef Pietranek, 
41 radny Józef Danielcwicz i 5) Kazimierz 
Gorzkiewicz.

Do Komisji Rewizyjnej:
1) T. t. Antoni Wcisło, 2) Karol Bhi­

nt enhc: i 3) Edward Andrzejak.
W ładysław Przy lec ki.

> ■ i j > i p n » i  i iit t t iim iw i i i

Prosimy więc wszystkich przyjaciół 
„Robotnika" o agitację za tern, żeby pismo 
nasze rozchodziło się jaknajszerzej.

Lecz niedość tego. Koszta wydawnic­
twa w obecnych warunkach są olbrzymie. 
A  w danej chwili mamy do czynienia ze  
specjnlnemi trudnościanu.

Na podstawie umowy dzierżawnej, 
drukarnia „Robotnika" obecnie korzystać 
będzie tylko z dwóch Unotypów (maszyn 
do składania). Ponieważ trzeci Linotyp jest 
nam niezbędny, przeto musimy go nabyć, 
a to stanowi bardzo znaczny wydatek.

Dlatego zwracamy się do wszystkich  
przyjaciół „Robotnika" z  gorącą prośbą:
SKŁADAJCIE OFIARY N A U N O T Y P l
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SCSI
Nakładem Księgarni Robotniczej opuściła

stkich księ-prasę i jest do nabycia we wszys!
garniach praca 

V dr. E. Pragierowej
ZARYS USTAWODAWSTWA 

O OŚMIOGODZINNYM DNIU PRACY 
ZAGRANICĄ I W POLSCE.

Cena mk. 1500,

Pisma nadesłane.
„Przegląd Warszawski' Nr. 15, grudzień 1922.
Znakomicie, bo przedewszystkicm gruntownie 

i  «an:cnnie redagowany miesięcznik, jedyne na 
tym poziomie krytyki naukowej i literackiej pismo 
miesięczne w całej Polsce zamieszcza w ostatnim 
numerze artykuły: K. Błeszyńskiego „Fiłozofja a 
nowinki w sztuce", w  którym autor polemizuje z 
d-r«n Chwastkiem na temat jego dziwactw o sztu­
ce, zamieszczonych w ciekawej zresztą książce p, t. 
„Wielość Rzeczywistości” ; AdoK Ghyhiński pisze o 
„Wschodzie i Zachodzie w muzyce"; Roman Dy- 
hoski o „Anglji po wojnie”; L. Stall dago przekła­
dy z poezji francuskiej XVI i XVII w. Świetny 
dział krytyczny i różnych dziedzin sztuki i nauki 
uzupełnia numer

Szczególnie ciekawa jest korespondencja pr&f. 
R. Dybowskiego o ,Anglji po wajnie" i zjiamienao, 
jako rzadki objiw wśróxł ludzi nauki zrozumienia 
i poważnego zainteresowania się współczesnem za­
gadnieniem społecznena. Prof. R. D. wychodzi z 
gabinetu uczonego «a świat boży i własnemi ocza­
mi ogląda głębokie pyzemiany, dckomujące się w 
pśni dzisiaj. Czas ostatni, aby tkwiąca w płyciznie 
filisderskiej wyższa inteligencja polska zaczęła «ny- 
Sleć. Nie będzie wtedy musiała wstydzić się — 
Nkwiadomsik ich.

Tramwajowa Organizacja P. P. S. W ponże 
działek, dn. 22 b. m. o godiz. 7 w lokalu O.K.R., Al. 
Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedzenie.

Dzielnica Powiśle., We wtorek, dta. 23 b. m, 
© godz. 7 w  lokaiki przy ul. Solec 103, odbędzie się 
posiedzenie komitetu dzielnicowego.

Koto Szewców i Kamaszników P. P. S. We 
wtorek, dn. 23 b. h i . o  godz. 7 w lokalu dzielnicy 
Śródmiejskiej, Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się 
zebranie Koła,

Koto Krawców P. P. S. We wtorek, dn, 23 Lvu*. 
© godz. 7 w lokalu dzielnicy Śródmiejskiej, Al, 
Jerozolimskie 6, odbędzie się zebranie Kola.

Zebranie Miesięczne Młodzieży Wolskiej od­
będzie się dn. 25 b. jn, o godz. 7 w lokalu dzielni­
cy Wola - Czyste, Wolska 44, na które winni przy­
być wszyscy członkowie Koła,

Z  p r o w i n c j i .
Częstochowa.
(Korespondencja własna).

W dniu 7 stycznia odbyło się sviajlde zgroma­
dzenie w sali fabryki „Warta”. Po referacie tow. 
Fijałkowskiego została jednogłośnie przyjęta rezo­
lucja, potępiająca warchoktwo endecji i oiwiad- 
cząjąca, iż zebrani gotowi są na każdy zew P. P. S. 
reagować czynnie przeciw zbrodniczym zamachom 
reakcji.

Rezolucja wzywa posłów i senatorów socjali­
stycznych do bezwzględnej walki na terenie Sejmu 
i Senatu o natychmiastowe wprowadzenie w życie 
Konstytucji, a Rząd — do bezwzględnego prze- 
•trzegania jej. Dalej rezolucja żąda położenia kre- 
K  rozpanoszonemu paskarstwu i stwierdza, że je­
dynie zniesienie wolnego handlu i zaprowadzenie 
całkowitego sekwestru uratuje kraj od anardhj.!.

W związku z wypadkami iw dn. 11 grudnia 
•gromadzeni wyrażają hołd Iow. tow. posłowi Da­
szyńskiemu t senatorowi Limanowskiemu, a tow. 
posłowi Piotrowskiemu wyrazy współczucia.

Ruch rotolniczjj.
Iifsh  par!ii.

Egzekutywa O. K. R. W środę, dn. 24 
b. m. o godz. 5 w lokalu O. K. R., Al. Jero­
zolimskie 6, odbędzie się posiedzenie egze­
kutywy O. K. R.

Konferencja Międzydzielnicowa. W 
środę, dn. 24 b. m. o godz. 7 w lokalu OKR., 
Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się Konfe­
rencja Między dzielnicowa, na którą winni 
przybyć wszyscy mężowie zaufania P.P.S. 
* fabryk oraz komitety dzielnicowa w peł­
nym t kładzie.

Dzielnica Praska. W poniedziałek, dn. 
22 b. m. o godz. 7 w lokalu dzielnicy, Bru­
kowa 29, odbędzie się ogólne zebranie 
członków dzielnicy Praskiej, na które pro­
szeni są wszyscy członkowie komitetu 
dzielnicy Grochowskiej.

Dzielnica Jerozolimska. W czwartek, 
dn. 25 b. m. o godz. 7 w lokalu dzielnicy, 
Chłodna 41, odbędzie się odczyt tow. N. 
Barlickiego n.t. Zadanie polityczne PPS.". 
Weojście za legitymacjami partyjnemi, dla 
nieczłonków wejście za bezpłatnymi bileta­
mi, które otrzymać można w sekretarjacie 
dzielnicy.

Dzielnica Mokotowska. Walne zebranie człon 
ków dzielnicy, mężów zaufania P. P. S.. delegatów 
fabryk i sympatyków odbędzie się w czwartak, dn. 
25 b. m. o godz. 6 w lokalu Gospody Robotniczej, 
Bagatela 12a.

Sprawy niezmiernie ważne, obecność wszyst­
kich obowiązkowa.

Dzielnica Wole - Czyste. W poniedziałek, da. 
22 b. m. o godz. 6 w lokalu dzielnicy. Wolska 44, 
odbędzie się posiedzenie komitety' dzielnicowego, 
©rąz o godz. 7 ogólne zabranie członków dzielnicy.

Dzielnica Powązkowska. W poniedziałek, dn. 
22 b. m. o godz. 7 w lokalu dzielnicy. Okopowa 30 
tn 16, odbędzie się posiedzenie komitetu 'dzielni­
cowego.

Ze Zw. Zair. Prac. Handlowych. Walne Ze­
branie Sekcji Żelazno - Metalowej przy Związku 
Zaw. Prac. Handl. i Biur. odbędzie się w ponie­
działek, dn. 22 b. m. o godz. 8-ej wi«cz. w lokalu 
Związku (Zielna 25). Na porządku dziennym ak­
cja podwyżkowa.

Wykluczenie ze Związku. Komunikują nam, 
ie  Litwin Piotr, b. dyr. Piekarni Związkowej, zo­
stał uchwałą walnego zgromadzenia Zw. Rob. Prze­
mysłu Spożywczego we Lwowie z pośród członków 
Związku wykluczony za 'szkodliwą działalność,

C Y R K , D ? i ś

DWIE SENSACJE:
Trzej Niagara

’ n i e p o s p .  J H ? » p k c j ia  ^ a p s w S c t p a t .
i  D e l o n e - E S f e n d i ,

|  j , T a j e m n i c a  z a g w o ż d i . s k r z y n i 11
i 10 in. N ow ońci progr. styczniowego.

Kronika.
Bezpośrednia komunikacja między Gdańskiem 

a Ameryką i Kanadą.
Jedno z miększych angielskich Towarzystw że­

glugi morskiej, White Star Line podjęło bezpośred­
nią komunikację pasażerską i towarową między- 
Gdańskiem a Ameryką i Kanadą. Na zaproszenie 
warszawskiego oddziału, oraz z uwagi na dość oży­
wiony ruch emigracyjny i reemigracyjny robotni­
ków polskich, udał się do Gdańska nasz sprawo­
zdawca dla dokładnego zbadania warunków podró­
ży.

W piątek dn. 19 stycznia r. b. rano zawinął po 
raz pierwszy do portu gdańskiego olbrzymi okręt 
pasażerski „Canopic” o pojemności 12,000 ton,, aże­
by tegoż dnia o godz. 3 po południu po zabraniu 
340 pasażerów wyruszyć w powrotną drogę "przez 
Bremę, Liverpool do Nowego - Jorku. Podróż taka 
tw a  12 — 14 dni i kosztuje w III klasie 115, a w
II klasie 145 dolarów amerykańskich. Pierwszej 
klasy statek ten wcaJe nie posiada, a więc obliczo­
ny jest na przewóz niezamożnej ludności. Kajuty
III klasy, których jest 7/« ogólnej liczby, odznacza­
ją cię czystością i wygodnem, dość nawet komfort©- 
wero umeblowaniem. Umeblowanie obszernej prze­
wietrzonej sali jadalnej dla pasażerów klasy III-ej 
jest b. staranne. Do dyspozycji pasażerów zarówno 
III-ej jak i II klasy znajduje się biblioteka, w któ­
rej są również książki polskie, a ponadto jest tam 
i ręczna drukarnia, która wydaje codziennie biu­
letyn w języku angielskim.

Stworzenie bezpośredniej komunikacji między 
Gdańskiem a Ameryką poza znaczeniem gospodar. 
czem, należy powitać również z tego powodu, że 
pasażerom oszczędza się przykrości i fatygi, zwią­
zanych podczas podróży do Ameryki z przesiada­
niem w różnych punktach przeładunkowych zagra­
nicą.

STAN POGODY 
(według danych Państw. Instytutu Meteorolog.)

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie — 0.6. najniższa — 5.2. '

P. P. P. w dniu dzisiejszym: Przeważnie po­
chmurno (w Polsce zachodniej wypogodzenie się), 
miejscami mgła lub opady (śnieg lub deszcz zc 
śniegiem), wzrost temperatury, wiatry zachodnie.

Dostarczenie egzemplarzy druków. Wobec 
zniesienia stamiu wyjątkowego, obowiązek dostarcza­
nia trzech egzemplarzy dzienników bezpośrednio 
do wydziału prasowego ruin isterj urn spraw we­
wnętrznych ustał z dniem 18 b. m.

Handel mięsem i wędlinami. Komendant p. p. 
polecił kierownikom komisarjatów przedsięwziąć 
jaknajenergiczniejsze środki w ©eta ukrócenia han­
dlu mięsem i wędlinami w bazarach i targach, bud­
kach i na straganach sprawdzać, czy niedozwolony 
handel mięsem i wyrobami masarskiemi nie odbywa 
się w obrębie powierzonych rm komisarjatów.

Z Komisji powszechnego Nauczania, Komisja 
CPHówna Powszechnego Nauczania przy Radzi© -Szk. 
m. tł. Wanajuwy skazała w nvesracach paźdaiemi- 
ku; listopadzie i grudniu 1982 r. 198 osób (rodzi­
ców a ppietkuinów dzieci, opuszcza ącyoh naukę w 
publ oznych sdkoiach powszechnych, bez usiprajwie. 
diżwto przyczyny) na karę od 200—10.000 mk., 
z zamianą, w razi© «iieŚBiągatoośd, na areszt ;<:-dao 
lub dwuiMcwy.

F»rt w a potrzeby miasta. Minister,
jum rotoictwa i  dóbr państwowych wymówił© Ma­
gistratowi dzjiierżawę fortu ,,M“ na Mokotowie^ aa. 
thieraająe przeznaczyć ten tecrea na pohraefey woj­
skowości. Magistrat, rczpfateywazy tę  eprawe, dc- 
K/edł <j!o iprzekemcesia, że .przeanacoestie fortu dla 
celów wojskowych bytoby w urteresie rotawoju maa- 
bto niepożądane i spraeeztn© z otpracowamem juń 
planami regtótecjji. Według planu regulacyjnego, te­
rem ten przylegać ibędzi© 'bezpośrednio z 3-ch stron 
do dzMaic mtoszkstaych, od zacfaodiu zaś do miej- 
efciego parku Mokotowskiego, którego ma stanowić 
część sMarfmvp, vtikir'ek tego tere® fortu będzie 
w przyistólcśel przecięty tcIŁcami'. Bozatomt wobec pra. 
jełd!ovMar,iego przeniesieni ,placu wy®o'goweg» na 
tereny dóbr OkBęetoa pte« wiyścigomy znail azlby siq 
<w bardzo fcllakieou sąstodistwie tortu, które i» są- 
elcditowo iwiydhje eSę tnie xesHmmo i poSSędlasie tofc 
dla placu wyścigowego, jak i dć1* pieca o cliaraikie- 
raa wcykouym.

Tereny dla boi%k, ófogistrat uzaal, że gąutnta b. 
pajgą foitoaznego, ciągnąc© »ię od ul. 'Puławskiej dio 
projektowanej airkirji NS., .porzeznaraone wediug .plgu 
mu regulacyjnego na planty spacerowe, megą. być 
spoiżyiifcoauane ipaaez Kunctcajum voairaEawsiki'ego o- 
iteęgu szikioiliniego na boosika i plac© sportowe dla 
mSttdaueży szbotftej. Tereny mogą być ebięW, po p«. 
roauimEehiju się - z „Agryliean*', n ‘e  wcześna©], jak 
w łistopasłzio b. r. Urządzenie ptonitacji wżorao być 
dokonane po poroaimiimiu a *  z Magistratem.

WYPADKI.
Zastrzelenie dwuch policjantów i  ucieczka trzech 

bandytów.
Do aresztu mwiatowego w Bielsku (woj. Biało­

stockie) przybył przed kilku dniami o godz, 2 w 
nocy posterunkowy Guzowski, celem objęcia warty 
wewnątrz aresztu. Służbę tę miał przyjąć od poste­
runkowego Klimaszewskiego i oibaij udali się na 
przegląd ceł. W celi Nr. ,9 znajdowali się bandyci: 
Pc'teralski, Grzesiak i Józefowicz.

W chwili otwierania drzwi dla wniesienia za- 
pasowej lampy, z cdii padł strzaŁ Kula trafiła Kli- 
maszcawkieg©, który' padł trupem na miejscu. Ban­
dyta Poleraikki dał strzał do Guzcwskeigo, lec? 
chybił.

Wówczas trzeci bandyta, Józefowicz, zgasił lam­
pę stojącą w zagłębieniu okna. W ciemności trzej 
zbóje rzucili się na Guzowskiego, odebrali karabin 
i kluczs od cel, a udawanie przez Guzowskiego nie­
żywego uratowało go oid niechybnej śmierci

Na odgłos strzałów wybiegł z kancedarji sŁ po­
sterunkowy, Karbowski, który otrzymawszy z rąk 
bandyty postrzał rewolwerowy w szyję, poniósł 
śmierć na miejscu. Bandyci wybiegli na podwórze 
więzienne i stając jeden na drugim, starali się wy­
dostać przez niiur na ulicę. Wtedy, udający martwe­
go, Guzowski pobiegł do wartowni, gdzie zastał 
ciwuch żołnierzy pilnujących dezerterów. Żołnierze 
nic wybiegli na pomoc, gdyż nie radell odtpowied- 

j rich naboi do posiadanych karabinów systemu fran­
cuskiego.

Ażesztant Star czak, który przed zajściem był

wypuszczony z oeli do ubikacji, cieszył się zaofa- 
wam straży areszbu, udał się do icancelarji, wziął 
karabin i wystrzelił kilka razy przez okno, alarmu­
jąc w ten sposób o zajściu.

Wydostawszy się na rr.ur więzienny, bamłyd 
przeskoczyli mur i zbiegli. W kwadrans po a'utrmi* 
zarządzono ofc!asvę za zbiegami, która trwała kiUtf 
dno, nic odniosła jednak żadnego skutku.

Pogrzeb z przeszkodami. Przy u i Freta nr. 4
zmarł właściciel cukierni Maryńczaik. Obecny przy 
zgonie dr. Rapaport, skonstatował, że śmierć nastą­
piła wskutek paraliżu serca. Na mocy wydanego za­
świadczenia lekarskiego II kosiisarjat policji wy­
dał odpowiednie dokumenty niezbędne na pocho­
wanie zswłtk, VC1 dniu pogrzebu z kościoła N. M. P< 
na Nowem - Mieście, w chwili wynoszenia zwłok a* 
Itarawan, nadeszła policja, która z polecenia prok'J* 
r.ifora sądu ©kręgowego sestrzymała pogrzeb, * 
zwłoki poleciła przewieźć do prosektorium. Sekcja 
zwłok potwierdziła zaświadczenie lekarza. Wstrzy­
manie pogrzebu nastąpiło wskutek krążących w er 
sji, jakoby Maryńczak miał być otruty przez własną 
żonę.

Pod kolami pociągu. Wprost I posterunku la©- 
Icjosvcgo ma dworcu głównym, pod pociąg nr. 516. 
idący z Lodzi id© Warszawy, dostał się Stanisław' 
Włostowski, masTynista depot stacji głównej, za- 
mieszkały w Milanówku. Koła obcięły mu prawą rę­
kę powyżej łokcia, lewą — złamały, oraz zadał? 
dwie rany w głowę. Poszwankowanego w stanie 
ciężkim przowiozło Pogotowie do szpitala Dzieciąt­
ka Jesus.

Teatr i muzyka.
Teatr Wielki. Dziś „Opowieści Hoffmam.% 
Teatr Rozmaitości. Dziś „Cyd”,
Teatr Reduta. Dziś ,.Lekkoduch”.
Teatr im. Bogusi carskiego. Dziś „Ksiądz Ma­

rok1'.
Teatr Polski. Dziś „Historja nic z  prawdziwego 

zdarzenia".
Teatr Mały. Dziś „Zabaw© w miłość.
Teatr Komedja. Dziś „Szafir”.
Teatr Nowości. Dziś po raz ostatni „Batj aiders* 

Jutro premjera operetki Gilbert'® „Narzeczona L©- 
kuMusa" z p. Elrrą Gistedt, która wykona całą ro­
lę po polsku.

Teatr Nowy. Drłś „Wieszczka karnawału",
Teatr Praski. Dziś JMąż pad kluczem”, »

Sport
jCracovia" w Poryła.

WAtrrnreja, który odbył »ię w Paryżu, brołf 
tfdział następujące kluby: Cracovm, Sekvette - -
Genewa, Red-Stax i Racing, Zwycięzcą u 4 d  R«h 
Star. Wynika są następujące: Senrette-Cracosia *— 
1 — 1, Racing Kltib - Red Star — 1 — 1, Red-Sta*
— Craeonria 5 — 2, Racing Klub - Setwetta 0 — 0.
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Każdy Robotnik
pow in ien  w e  w łesn y m  in te r e s ie  p r z ec zy ta ć

Zarys Ustawodawczy 
o 8-frodzinnym dniu pracy

Dr. Eugenji P rag ierow ej .
Nabyć można w Księgarni Robotniczej 

ul. Wspólna 17.
Cena 1.500 mk.

lis leczy w krótkim czasie. Nie­
zamożnym ustępstwo. Dr. Weln- 
traub, Praga Targowa 78 m. 10 
przy Wileńskiej od 5 - 8 ,  w nie- 
'zieię 10—12 rano.

i )  G t e i t i 4lubne rM e-
kol­

czyki da)e na raty. 
Przyjmuje reparacje tanio, do­
brze. Zegarmistrz Gutmacher.
Smocza 21.

męska na futrze md­
ło używana 170 tys.

3 k Reglan mąski na futrze el 
gancki na bardzo szczupłego 
mężczyzną, niskiego 180 tysiący. 
Ogrodowa 32 (Pralnia chemicz­
na) zależy na czasie. Handlarze 
wyłączeni.
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Wfefe Cii sil pritissio
że najtaniej można się ubrać 

W MflGftZ, UB ORÓW MĘSKICH

i .  i i i P iS 'ffl 29
UWAGA! Uszy cie iub przenico- 

lituruwonie garnifuru bO.COO mk 
2;‘inńiOotlłWB

D r . 2 o ! j a  Ł io s t k o w s s a
chor. wener., skór., analizy krwi 
na syfilis. C h ło d n a  Ws 25 , te­

lefon 99-?9, od 3—5.
,5,11 otoman sprzedaż za bez­

cen. Tanie źródło Bagno 
3, sklep w bramie, fdja Praga- 
Ząbkowska 1, sklep 5.

ieczy 9flan lita*
„ L A I N  A G E “

apteki, składy 
Apteka H. Gąseckiego 

w Warszawie.

O f .  M. ftlSfeld
b. st. ord. szp. Zielna 12—2. teł, 
407-5Ł. Chor. wener. skóry, pieto 
we od g 19— i2 pp. i od 5—8 w. 

Panie i dzieci 5—6 w.

in a  Tyeifftf marek reglan mę 
L m  1 lui^LI ski na barankach,
e<egan< ki sprzedam zaraz. Pię 
kna 61 (bez litery) m. 1L Han­
dlarze wyłączeni.

Garnitury marynarko- 
__________ we, żakietowe, futra.
palta, jesionki, saki. spodnie, naj­
taniej w Wytwórni ubiorów Slpo- 
wski i Majewski, Chmielna 49, 
front II piętro narożny dom pr y 
dworcu głównym. Uwaga: szyje­
my na zamówienia z własnych I 
powieizonych materjałów o 50i  
taniej.

PiKinaciBniB wady, kim jesteś? 
Kim być możesz? Określa Szyi- 
ler-Szkolnik (autor prac nauko­
wych). Przy|muje: dwunasta-sió* 
dma. Piękna 25, róg Marszałko­
wskiej.

OarnlJury rnaiynari<° we 75______ .  reglin na futrze sprze­
dam. Nowy-Świat 59—51.

nitutii,
gatunkach, kolorach. Ceny fab­
ryczne. Góralski f S-ka. Chmiel­
na 56 — 10, druga brama, parter.

d o  s z y c i a  
„Kasprzyckiego* Ta­

nio -Hurtowo—Detalicznie.—Ra­
te. Warszawa, Marszałkowska 153.
fnbna korty, gabardlny, w wieł- 
iUtUiu, klem wyborze _poleca
hurtowy skład H. Szabat, Żabia 4-

Re4tLt'sr napjt'lny dr. Feliks Perl. Redaktor odpowiedzialny Jerzy Szapiro, [Wydawca: Rada Naez. P. P. S. Odbito w drukarni „Robotnika", Warecka Tt
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